
N 83
m / '
f jŁ , I I K I S R  L I T E W S K I

&J Wilnie we Srzodę dnia i 5 Lipca r. s. *8%t roku*\

W i a d o m o ś c i  k b a j o w e .

W N Ó.

W edle  zwyczaju, gorliv! eto staraniem J VV. Bi- 
»kup* «n*iUzyjskifgo, Suffpagaoa trockiego , Je- 
nerah'ifgo wikarego dyeeezyr wileńskiey, ś. Anny 
Jey  k ^ ssy  kawalera, Tadeusza Kutułzioza, zapro­
wadzonego, w klasztorach W ileńskich PP. Bene­
dyktynek, W izy tek , Bernardynek przy kościele 
ś. Michała, w domu M aryawitek i Szarytek w 
Dzieciątka Jezus, w miesiącu maju i czerwcu 182 i 
r  eąbyły się publiczne roczne popisy panien świec­
kich, * nauki chr^eśoijauskiey * encraluey, z h.sto- 

% ry i  ś , z graroinatyki najrodowey, history i krajowcy 
i starożytnej-, z poezyi, jecgrufii, a ry tm etyki, ję­
zyka łV#ncu*liego i niemieckiego, m uzyk i , kall:- 
gr, f,», rvsu.'kow, i roha t  ręcznych. J W .  Biskup 
J e o c r - b y -W ik a r y ,  w assystencyi kilku osob du- 
tbcw n ,c 'n . J W .  Rektor U niwersytetu, J W . Szpil*. 
n*gel professor O. P. Uniwersytetu  Wileńskiego 
w izyta tor peusyćnów w mie cie W ilnie, i licaoc 
zgromadzenie p i e r w s z p , - r z ę d u  D a m , z.*scz\c li 
s'»<Btą ibf.TDuśc.ią takowe popisy. NVfk!aszMj«y 
p ,  i5i.icdyktyn.-k A-wało na popis »8 p * p > * r  
na pc.risyi, ,  a a 3  ubogich pąmen, kosztem kla­
sztoru z nułosierdzia utrzymujących się. W  kla­
sztorze PP- W izytek  ca  funduszu Cesarskim pa- 
nien | 2  na pensyi 19» n* koszcie klasztornym 

W  klasztorze PP. Bernardynek, na pepsyi 
pzń.en 2. na koszcie klasztornym .  m .ło«ierd .i ,  
panien 22. W , klasztorze Szarytek na funduszu 
L u , - u  81, old pcow agj w dotpu M aryawitek n» 
pensyi p*»,en 5. n -  koszcie klasztornym z miło- 
siei l»ia ub< gicb panien 3 i .  Ścisły 1 Wymienio­
nych {irzedmiolow examen, naymmey cztery go­
dziny, w każdym klasztorze trwający, przytomne, 
jasne i stosowne na czynione zapytania odpo­
wiedzi. przekonały dostatecznie obecnych gości, 
tai- o z bacznym postępie w naukach, których się 
panny -wżyły, jak o sposobi* 'dającej się iustruk- 
cvi, zn lerźającey jedynie do oświecenia rozumu 
i ukszUłcema -erca w cnocie.

St. Petersburg dnia 5 lipca.
Prt'iK zywyźszy d - plomat J. C. M. dato- 

w ie y  w CarsUiem Stele 3. 20 cz e rw c a ,  jtnerął 
inajpr in ied ierów  Apuch^n, miaucwąny kawale­
rem f>rd rru  ś. Anny iszey khssy, w nagrodę za­
p r o w a d z o n e g o  urządzenia i porządku w spławie,

1 który zostaje pod jego zwierzchnością.
Gazeta sen.--.cka, s. dnia 2 lipca , ogłosiła na- 

stępujący ■ ckolny ukaz:
R ządzący  S enat na poWszechnem zebraniu  de 

p a r lam en tó w  s«nk t-p* tersbursk ich ,  słuchali: n a ­
przód,  przeslai.ey  p rzez  P -n a  m inistra  sprawiedli­
wości’, je jera ła  p iechoiy  1 kawalera , X iążęcia  D y ­
m itra  Iw anowicz» L o b a w w a -R vs to w sk ieg o  dla n a ­
leżytego w y j a ś n i a ,  opinii R ady p a ń s tw a ,  w 
brzm ieniu  następującym. „  R ada P ań s tw a  w de­

partamencie praw i na pow i*e°hnem **bran?Uj 
rozpatrzywszy wniesioną prze* ministra spra­
wiedliwości, a powodu równość? głosow powszech­
nego zebrania Rządzącego Senatu departamentów 
aankt petersburskich sprawę, względem prawideł 
w sądzeniu (praw, w których bywają odstępow i-  
re  i d n e c z  Izb Po yszechney Opieki prz>-z oso­
by prvwatoe iski długo we 1 pretensye,w całcsci a l­
bo w częściach, znayduje zg dnem z prawidłami 
wniosek m inistra  sprawiedliwości i ®g*dtająoych 
a-e k v m  Panów Senatorów, a zatem mniema: ją po­
twierdź ó.”  Na orvgin»le cpimi napisano t*k;
„ J go Cesarska Mość, nastałą opiuiją w pow ste-  
chneoi zebraniu R»dy Peństwa, względem praw i­
deł w sądr.eniu spraw, w których bywają od j tę r  
powanc na rseoz Izb powszediney Opieki, >skl 
długo ‘ e 1 pretensye, naywyżey utwierdzić ra .  
czył i wykonać rozkazał.”  Prezydent Rady Pań­
stw 1 X?ążq Piotr Łopuchia, d. 18 marca 1821.
/  powtóra, uczynioną sprawkę do sprawy tey przy-, 
łączoną, że Pan minister sprawiedliwości i zga- 
cf.-.ijący s ‘ę z nim Panowie Senatorowie, porówny­
wa/w pnw jdH  sądzenia spraw, w klorvch  bywa~ 
ją cii.<tęuowai*e dla Isb  Powszeohuey Opiek* o i  
osob prywatnych całe prrteuśye, albo część ich, 
z 382 i 4 sg  artykułami ustawy (uczreldeniją) o  
rządzeniu guberniy, 3 98 art. issey  części X go  
oddziału ustawy o bankrutach, wnioskowali, i i  po­
dług istotnego brzmienia Uctreźdeoija, Izby Pow« 
szeebney Opieki powinny przyyroowaó ed l u d u  
dybrey chęci dobrowolne ofiary; dobrowolna t a i  
ofiara, w powszeohnem znaczeniu, w niczetn w ię -  
cey zawierać się nie może, tylko w gotowych pie­
niądzach i rzeczach, własnością do czyniąoegooi 
fiarę należących; następnie nie podlegających ża­
dnemu sporowi i procederowi. Jeżeliby zaś kto 
chciał udzielić część k«pit-łu albo procentów,
% takich iskow, o które toczy się sprawa w są­
dach, albo w rządach gubern ia lnych , w takim 
ra i ie  Pan Minister sprawiedliwości i sgsdzający 
się z nim Panowie Senatorowie t«*go są zdania, 
ażeby Dby Powszechney Opieki, daw»Jy wiedzieć 
tym  Sądom i Rządom, w których odbywać się będą 
sprawy o to poszukiwanie, z Warunkiem , iżby 
po ukończeniu tych spraw, porządkiem prawa, u -  
zyskana b^ła na rzecz Izby sumirn* dla niey od- 
stąpiona * tego majątku albo p ien iędzy , k tóre 
czyniącemu ofiarę będą przysądzone. A  co się 
tycze » kich ofiar, względem których przez sa­
mych czyniących tę  ofiarę, ani poszukiwania, ani 
sprawy ńie rozpoczęto , i k tó re  dla tego tylko 
oddawane będą, ażeby I iba , ęzęść ich o trzym u­
jąc, sama poszukiwała i staranie miała o pozy­
skanie całego isfeu albo procentów, osobliwie * 
naruszeniem prawideł i obrzędow, prawami opi­
sanych, jak  naprzykład: isk podległy konkursowi, 
zamieniać na skarbowy, i sprawę c ten isk nio 
tym odbywać porządkiem, jaki jest prawem i u .  
stawami przepisany; takich ofiar nie przyymowa^,



dla tego, że podług artykułu g8go iszsy  części 
ustawy o bankrutach, długi skarbowe i poszuki­
wania zaspakajają się z konkursu zarówno z pry­
watnymi, i pierwszeństwa przed niemi nie mają: a 
następnie i sam bieg spraw w poszukiwaniach 
skarbowych, konkursowi podległych, w żadnym 
przypadku odmieniać się nie może. Rozkazali: 
dla należytego postępowania podług wspomnioney 
Naywyżey potwi«rdzoney opinii Rady Państwa 
oraz wniosku Pana Ministra sprawiedliwości i 
zgadzającvch się z nim Panów Senatorów, wzglę­
dem prawideł w sądzeniu spraw, w których by­
wają odstępowane na rzecz Izb Powszeohney Opieki 
przez osoby prywatne, poszukiwania długów i pre- 
tnńsyy, w całości, albo w częściach, przepisać u* 
kazami do wszystkich Rządów gubernialnych i 
Władz, dawszy wiedzieć także przez ukazy: Izbom, 
Głównym i jenerslnym Sądom, Panom Ministrom, 
Kontrolerowi państwa , Sankt-petersburskiemu i 
Moskiewskiemu Wojennym Jenerał Gubernatorom 
i Wojennym gubernatorom zarządzającym razem 
i sprawami cvwilnemi i wszystkim naczelnikom gu- 
berniy. Do Nayświętszćgo aaś Rządzącego Synodu 
i do Moskiewskich departamentów Rządzącego Se­
natu orzesłaó uwiadomienia* D. 16 czerwca 182 J r.

Kurs petersburski d. 1 lipca: dukat boil, nowy 
J i  r. 85 kop., stary 11 r. g 5 kop.—  Zmiana * ło~ 
ta  2 r. 82 k. Zmiana srebra 2 r. 77 kop. i 2 r  78 k.

Nieustający dochod komimssyi umorzenia dłu­
gów: 6g assygn. - - po l o i ł l

6g brzęczącą monetą —  gJ ^procentów.
6§ także - - —  77#J

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

Warszawa, dnia 16 lipca.
' Jego Cesarzewicowska Mość Wielki Xiążę Kon- 

htańty, wyjechał dnia i 4  b. m. z tey stolicy na 
4 rótki czas do Litwy.
- 1 Dnia 11 b. m. rozstał się z tym światem w tey 
śtmicy JW . JX. Jowin Bystrzycki, biskup liko- 
jńjłieński, kanonik 'metropolitalny warszawski, 
f r  84 reku żyeii swego:

* A u  G Ł U .
' (2 Gaz. Warsz.) Londyn, dnia 6 lipca. Bo-

naparte już nie żyje! Umarł w sobotę dnia 5 
maja o godsinie 6 wieczoróm. Następujące są 
sczegóły w tey mierze : Bonaparte chorował 6
tygodni, a w tyra przeciągu ozasu tak schudł, iż 
był podobny do skieletu. Kapitan 2ogo pólku 
Crokot, który tu przywiózł urzędową o jego zgo­
nie wiadomość, zapewnia, iż postać jego tak się 
zmieniła , że go prawie nie można było poznfeć. 
W  ostatnich chwilach swey choroby rozmawiał 
często z lekarzami o stanie i naturze swych cier­
pień; oświadczył, iż je od swego oyca odziedzi­
czyć musiał, który na raka w żołądku umarł, i 
że był przekonany, iż ten sam defekt cierpi. Dla 
przekonania atoli syna swego o prawdzie takich 
domysłów, wynurzył życzenie, aby ciało jego po 
śmierci otworzono. Co gdy nastąpiło, znalezio­
no żołądek w stanie zwrzodziałyn i niektóre w 
nim mieysoa podziurawione. W szyscy lekarze 
zgodzili się na to, że choroba była nieuleczonn, 
i że jey klimatowi mieysca przypisać nie można. 
"W ostatnich godzinach życia swego powiedział, 
że miłość sławy woyskowey me opuściła go 
przed śmiercią. Kazał siebie ubrać w mundur feld- 
jnarszałkowski i .w bóty z ostrogami; po- 
tćm położyć na ulubionpm łóżku połowem , na 
którera spokovnie i bez \ozsraki bolu skonał. Sic 
transit gloria mundi. Tak skończył ten niegdyś

wielki m ą ż , który od morza bałtyckiego b ż  do 
śródziemnego rozkazy wydawał, przed którym na­
rody drżały, któremu Cesarze i Królowie ulegali; 
nie w boju, nie w niebezpieczeństwach, aa które 
się narażał, nie jako bohatyr na polu bitwy, jak 
się po jego dochu spodziewać należało, lecz w 
skutku własney bojaźni, na Wygnaniu, jako wię­
zień na skale i spokoynie w łóżku. Sądzono, że 
na okręcie Heron, który przywiózł wiadomość o 
zgónie byłego Cesarza, przywieziono tak ie  zwło­
ki jego do Anglii ; lecz inaczey się stało. Pocho­
wano je, według własney woli jego, na wyspie ś. 
Heleny, blizko dawnieyszego jego mieszkania. Pe­
wny oficer angielski odmalował Bonapartego po 
śmierci, i przywiózł wizerunek do Angli. Hrabia 
Montholon, przybywszy tu na okręcie Heron z wy­
spy ś. Heleny, i wysiadłszy na ląd, posłał zaraz 
umyślnego do posła francuzkiego przy dworze lu- 
teyszym z wiadomością o tym wypadku.

Od czasu bitwy pod Waterloo, która pęta nie­
woli skrusayła, i narodom europejskim niepodle­
głość przywróciła, nie było ważnieyszey wiado­
mości, (pisse nunisteryalna gazeta tuteysza M or­
ning Post) , jak ta, którą wczoray w Anglii o- 
debraao. Napoleon już me żyje na kuli ziemskiey, 
którą strachem napełniał. Umarł dnia 5 maja aa 
raka w żołądku. Niechęć jego ku naszemu kra 
jowi t ik był* w mm svkorzeniona i nieugięta za 
mysł jego poniżenia narodu angielskiego, a nawet 
aagładzenia imienia Bretonów, był tak n iew zru­
szonym ; iż trudno powiedzieć co o jego żyoih, 
jeśli o nieboizcykach nic złego mówić nie należy. 
Dosyć więc mech będzie powiedueó, iż bez wąt­
pienia był pierwszym jeniuszem swego wieku. 
Obdarzony od natury wysckiemi pr-yrorotami, 
mi^ł przez wiele 1 t sprzyjające okoliczności, tale 
dalece, %z w tuczem trudności aie doznał, któ­
reyby nie ułatwił, iż mu s;ę żadon potęga nie o- 
parła, któreyby nie pokonał; i że prawie żadney 
sławy na ziemi nie, było, któreyby u,e przyćmił; 
czyhż więc znawca ludzi może się dziwić, iż o. ło- 
wiek ten zapomniał, że należy do rodzaju tych, 
których wład.ta jest ograniczona, i i r  chciał się 
uozynić niezwyciężonym? Przez zaufanie w so­
bie, albo raczey urojenie" wszeohmocności, ścią­
gnął na siebie niesczęścia, które w ostatnich la­
tach ścigały go i zawód jegq tryumfu i sławy nau 
wygnan u i w więzieniu zakończyły. Sczęśliwe 

■okoliczności postaw iły  go na szczycie wysokości, 
* której mógł bjd obdarzyć ludskcść niezliczone- 
mi dobrodzieystwy; lecz zamiast bydź jey dobro­
czyńcą, wolał stać się jey biczem i przedmiotem 
przeklęstwa. Ziemia jnż była za mała dii jego 
anibicyi; wzmogła się w nim żądza większego po­
la do okazania swych talentów i nasycania chęci 
zaborów. Gdy zaś chęć jego przeszła granice 
ludzkiey śmiałości; gdy się poważył prócz ludzi, 
W*!c*vć z niedoświadczoną siłą żywiołów ; gdy 
wśród dyrmąoych się zwalisk Moskwy śmiał gar­
dzić uśpioną na czas siłą biegunowey zimy; ta 
jego duma ugiąć się muśiała, a olbrzymia potęga 
zamieniła się w dziecipną niemoc. Upadłszy, pow­
stał znowu, lecz tylko, aby powtórnie jesoze bar- 
dziey upadł. Nie rnasz potrzeby przypominać tu  
poźuic-yszych wypadków; dosyć jest powiedzieć, 
że więzień ns wyspie ś. Heleny był zawsze po­
strachem świata. Czarnoxięznik, który deptał 
bfrła i narody, straoił był wprawdzie swą laskę; 
lecz jedoa chwila, jeden traf mógł mu ją znowu 
do rąk oddać. Niebezpieczeństwo już się skończy-, 
ło, a duch nienasyconey ambicyi *ginął na za­
wsze. Zdał już rachunek ze swych czynów przed



Wszeohmocną istnością, w oczach którey sława 
ziemska jest niozćm. Jakkolwiek za życia jego 
nie byliśmy rrm przychylnymi, życzymy mu prze­
cież po zgonie wiecsnego odpoczynku.. Tego mu 
życzy Anglik, a raczey każdy ehriesoijcnin. Zwy­
cięzca obrócił się w proch; powiaienże zwycię­
żony nadymać się i cieszyć , że go godziny albo 
dniem przeżył? Taki jest koniec życia dumne­
go człowieka, btóry nayszlachetnieyszych darów 
N eba do nsypodleyszych celów użył, śmiercią 
powolną, prawie bez obecności przyjaciela i bez 
tkliwe y pooiecby krewnych,, w naystraszuieyszey 
godzinie rozstania się duszy z ciałem.”

Napoleon Bonaparte urodził się d. 5 lutego 
1768 (który to dzień zamienił na 15 sierpnia 
1769) i żył lat 55. Dzień jego śmierci jest ro- 
c n i c ą  yego przybycia na wyspę Elbę przed 7 
laty. Ź gnając się na początku tego roku z ka­
pitanem Papleton, którego ścierze poważał, dał 
mu tsbokierę brylantami ozdobioną, mówiąc: 
Adieu mon ami; voila la seule bagatelle qui me 
rest'e. J; vou» la presente, afin que vous puissiez 
faire voir te don de ma reconnaissance apres ma 
-aort. (B-ądź zdrów przyjacielu, przyymly osta­
tnią drobnostkę, która mi pozostaje. Daje ci Ją, 
abyś po zgonie moim mógł pokazać ten znak 
wdzięczności mojey). ■

Gdy Bonaparte przed zgonem swoim miał po­
wiedzieć, iż oyoiec jego um *rł na raka w żołąd­
k u ,  i że z tego względu chorobę tę za dziedzi­
czną uważać mci/aa; pewny hks r z  kazał urjjje- 
śoić w gazecie Morning - Chronicie następujące 
yvezwanie: „ W z y w a m  wydziały lekarskie w
Londynie, v całey Anglii i w Europie, aby ze­
znały, czyli kto z ich członków w ciągu swych 
praktyk lekarskich mi&i kiedy ten przypadek, ^by 
rak był chorobą w puściżaie odebraną? Co jeśli­
by tak było, proszę takiego lekarza, aby przy­
toczony taki wypadek podpisem swego nazwiska 
itwierdiił.” > N - ^

(Gazeta Pruska Stanu doniósłszy w krótkości 
o śmierci Bonapartego, przydaje uwagę, iż pier­
wszym skutkiem tcg’> wypadku będzie, osccędze- 
nie znaoznych wydstków pieniężnych na u trzy­
macie B o n a p a i te g o  i strzeżenie jegoj.

E b a  niższa odroczy dziś posiedzenia svre na 
8 dni. Niewkdomo jescze, kiedy pełnomocnik 
Król .wey poda tayney radzie żądanie względem 
ws ó h ey  koronacyi. Rozeszły się w tey mierze 
rozmaite pogł ski, i tak słychać, iż Xiążę Norfolk, 
który ma moc rozporr.ąlżenia ośmrą krzesłami 
w opactwie w**stin.astersk e .u , oświadczył Kró* 
lowey, aby służącego mu prawa podług swey wo­
li użyła.

Przy każdey koronacyi zawsze było zwycza­
jem, iż lordom prezydentom miast Londynu 1 D u­
blina1, nadawano dostoyuość baronów. Zasczyt 
więc ten spotka Pana Thorp, jako teraźnieysze- 
go Lorda prezydenta londyńskiego, i Pana King, 
Lorda prezydenta w Dublihie.

W  czasie obrzędu koronaoyi, Król trzy  razy 
odmieni ubiór. Dla Lordów wielkich hetmanów 
wybrano dwa prześliczne konie, z których jeden 
jest zupełnie biały, a drugi kary.

Przed kiLą dniami posłano całą psiarnią kró­
lewską do B r ig h to n ,  aby psów myśliwych w m o­
rzu kąpano: wszystkie bowiem zaczęły lękać się 
wody, co było znakiem początków wścieklizny. 
T r z y m a n o  je oodzień w  wodzie morskiey, póki 
prawie zupełnie na siłach nie spadły; lecz zamiast 
pomocy, widiiano owszem, iż stan ich coraz bar- 
dsiey się pogorszał, Dla tego margrabia Korn-

w allis , wielki łowczy królewski, musiał wydaó, 
rozkaz, aby je postrzelano, co też natychmiast 
uczyniono. Zabitó 48 psów naypiękmeyszych i  
naylepiey ułożonych. Łowoiy Scharp nie mógł 
znieść obojętnie tak okropnego przypadku; pła­
kał jak dziecko; znał każdego psa po głosce, i 
mógł prawie * niemi rozmawiać.

F  R a n  c y A.
(z Gaz. W arsz.) P a ry i dnia 2 lipca. Sły­

chać, iż Kęól Pruski przybędzie na krótki czas 
do tuteyszey stolicy.
' Kroi nasz dał po mszy wysłuchanie mini­
strom, kan- lewowi, marszałkom, X:ążętora Tre­
viso i Gouvion St. Cyr, byłemu m.metrowi woy- 
n , ;  oraz Xjążęciu Talleyrand 1 posłowi neapo- 
litańskiemu.

Dziś pochowano eiało zmarłey Xiężney Or- 
leans. Xiąię Orleans z kilku adjutantami jechał 
za m.Ti w ośmiosou.jym pęjezdzie.

Na mocy ustawy królew3kiey z dnia 25 z. m. 
jenerałowie firayer i Ameil otrzymali przebacze­
nie, or*z wolność powrotu do oyczyzuy, i posia­
dany stopień.

S^ssva zhy deputowanych, dnia 5o czerwca 
nie bvła ważną JPrzyjęto kdlia projektów wzglę­
dem mostów, kanałów, cła i t. d* deputowany 
Perrier  miał z ministrem Vdlele spór o p ier, 
wsseńst yo , które rząd daje pewney kompanii 
praedsiębierców, z uch} leniem innych.

T  u  n c y A.
(z Gaz. Warsz.) Santa.M aura dwa  3o m aja . 

Ateny, Teby 1 SaLpna są oswobodzone od turlcow. 
Mieszkańcy d Lny Platea, połączeni z miesskćfa- 
cami góry Osta i doliny Spsrchius, pod dowódz­
twem a*-cy hukupa’, posunęli się da Termopil. 
K  icppstarło się powstanie w Tessalit, i przewidy­
wać można, u  Macedonia będzie wkretce tea­
trem woyny.

Grecy dob y li  szturmem Bedoniea, i wszyst­
kich będących tam turków wyrżnęli.

Wszystkie twierdze w Morei, zajęte jescio 
przez turkow, będą musiały poddać się w krotce: 
Grecy bowiem przecięli im dowoź żywnóści. 

Grecy przy górze Pelion oceyśc li Voly  od 
turków, i stronnikami swemi s Valentyna Portari 
i Agia rusayli do Farsalu W  drod*r dowiedzie­
li się, iż kofpus tureoki pod sprawą Omor Beja  oią- 
g ią ł  przez okolice do Morei,. Uderiyli na nich 
pod Terniopilami, i znieśli zupełnie.

Mainaci mieszkają W części Morei, swaney, 
przylądkiem Matapan. Słyną sozególniey % go- 
ściuności. Z.troskliwością, jaka się przyjaźni lub 
niesczęściu należy, przyymują każdego, kto jako 
ofiara tyranii tureckiey, szuka u uich przytułku. 
Dają mu mieszkanie , żywność , odzież , słowem 
wszystko. Dopusczający się naymnieyszego oscu* 
kaństwa traci dobrą słatrę. Młodzi Mainotowie, 
przywykli od dzieciństwa do miernaści i bezin- 
teressowcości, nie mają żadnego wyobrażenia o 
spekulacyach pieniężnych. Wysoko cenią sza­
cunek ziomków swoich i caotę , które za jedy­
ny skarb wolnych ludzi uważają. Kobiety ta -  ' 
meczne odziedziczyły niejako męztwo lscedemcń- 
czyków. Podczas wcyny z turkami męszczyzni 
nigdy stanowisk swoich nie opusczają, a kobiety 
nietylko przyneszą im żywność i potrzeby wo­
jenne, lecz ora? dzielą ich niebezpieczeństwa. Je­
śli mąż zostanie ciężko raniony, żona bierze broń 
jego i mści się na nieprzyjacielu. Teokara patrza­
ła w ostatniey woynie na śmierć t zabitego syna



swego. W zię ła  broń jogo, mówiąc: Spiy m oje  
diiecie, ja  ciebie zastąpię. Okalała wielką przy­
tomność umyśłu i pogardę śmierci trena , raniona 
w nogę, odezwała się do zdumionych nieprzyjaciół: 
K iedy ju i  pracować nierrLdgę, wychowam przy-  
ńaym niey dzieci, które się z a t tnniepnm sczą. H e­
lena, k tóra ircdaWno weszła w związki m ałżeń­
skie, spostrzegł* męża swego ranionego w prawą 
rękę. Kula utkwił w ciele, wyssała krew z ra ­
ny, dobyła powoli k:dę język iem , i podając ją 
mężowi rzekła: Oto m a sz , odeiliy j ą  na powroi
nieprzyjacielowi. Córki idą za przykładem matek. 
Młóda Sam e ta rieśiła proch i iywhość za bra­
tem  w c . f t i .  gdy ten pałaszem chciał dwóch tur*- 
Ków pokobać. W zię ła  karabin jego, i jednego 
tu fka  zastrzeliła, a drugiego b ra t  zabił. W  na­
rodzie, k tó ry  zawsze jest pod bronią, rzadko się 
znaydą ttwożliwi. W  takim przypadku oskarżają 
ich naprzód k o b ie ty , nawet po śmierci. Jeśli 
M synot legnie w boju, tow arzys*e nie chowają 
ciała jego, poki się bitwa nie skończy; wtedy grze­
bią je, o suknie oddają dzieciom. Zony, matki 
f  iics try  po»naią ła tw o, czyli śmiertelna rana by ­
ła z przodu ? ty ła ;  w pierwszym razie opła­
kują chwalebny *g°a  3 w drugim, palą suknie, 
i  nik t nie może nigdy u nim wspominać. (G. H.)

Od granic t u r e c k i c h  dnia 12 czerwca. W s z y ­
s tk ie  wyspy archipelagu mają wysłsć deputo­
w anych  do Morei, gdżie się niejako kongres od- 
praw i. Słychać o ustanowieniu centralnego 
rządu  greckiego, dla nadania potrzebney jedności
przedsięwziętem u dziełu. .

Xiążę Ypsylanty  bawił w roku i 8 i 4 niejaki 
oasnk w” PFeymarze u Hrabiny E dłing , krew ney 
syedjey, a siostry rossyyskiego radcy stanu Stour- 
d ia .  Podług zdania wszystkich, k tórzy  go zna­
ją osobiście', jest człowiekiem rozum nym , od. 
w a in y m  i stałym. Jeśli dotąd ociągał się w dzia­
łaniu, nie pochodzi to z przekonania słabośoi sił 
swoich, lec* z  nadziei pokonania tym  sposobem 
tu rków . Zna bowiem dobrze nieprzyjatiół swo­
ich, k tórzy w pierwszem natarciu są ^rożnymi, 
a  wytrwałość czyni ich  niezdatnymi, i odwagę ich
na długi cza? u .ypia.

SKobać, i i  poseł pewnego wielkiego M ocar­
s t w a ‘wyjechał ze Stam bułu, z powodu odmówio­
n y  ze  strony dywanu kategoryesney na notę 
jego odpowiedih \p . B  )

W Y S P Y  J O N S K I E '

(z Gaz. warsz.) Korfu, dnia  10 czerwca. Sza­
nowny arcy-biskup Janiny, Gabryel, został tak ­
i e  powieszony na rozkaz dowódcy woyska tu ­
reckiego. . . , .

T u rc y  trzymają ciągle twierdzę Jam na  w o- 
blęzeniu. S łychać”jed n a k , iż tego zaniechają i 
ruszą ku Prevesa, gdzie grecy są bardzo potrwo- 
ieni, lękając się o życie swoje.

Zdaje się, iż twierdze, które jescze turcy  zay- 
mują w M orei, przyoiśrrione głodem, będą- mu­
siały w krótce  się poddać; nagłe bowiem wybu- 
chnienie rewoluóyi nie pozwoliło opatrzyć ioh w
żywność. .

Rząd turecki ściąga znowu 30,000 woyska
pod Adryancpolem .

A ly, Basza Janiny , ma w zamku swoim prze­
szło 4oe beczek prochu, k tóry  w przypadku nie- 
socęścia postanówił zapalić, i z  towarzyszami swe- 
rui wylecieć na powietrze.

K RÓ LESTW O OBOJEY SYCYLII. i

(z Gaz. W artz-) Neapol dnia  10 czerwca.

Banda rozboyników pod dowództwem Massaror.t, 
k tó rą  w czasie estatniey rewoluóyi neepolit ń- 
skiey przyjęto do szeregów obrońców oyozyiny, 
wróciła wkrótce po przegranej przez jenerała P i ­
pe  bitwie pod R ie tti , do dawnieyszego swego za­
trudnienia, i w górach oddsielająoyćh królestwo 
neapolitańskie od krajów papieskich była postra­
chem dla okoiic. Obdzierała podróżnych n* go. 
ścińou. Porwała seminarzystów w Terracina. 
W ypędzona niedawno t  kraju rzymskiego, włó­
czyła się po nieprzystępnych górach riespolitań- 
slriob. Naćtelnjr dowódca Bzron Frim ont, zale­
cił strzelcom aiistrysckim, aby ją Wyśledzili i Wy­
tępili." tldereyli na nią strzelcy z i o g o  batalio­
nu; i powiększey części żnisczyli. H erszt M as- 
Saroni  śmiertelnie raniony 1 sc h w y tan y , umarł 
w więzieniu Fondi. Kilku innych hultajów za­
bito, a poymahvęh pod sąd oddano.

Król nasz wydał dnia 2 1 b. m. wyrok odda­
lający ż woyska wszystkich off cerów, którzy od 
dnia 1 do 6 lipca 1820 porzucili stanowiska swo- 
je i z uwiedzionymi żołnierzami udali się do M onte- 
fo' te. Zastrzegł oraz oddanie ich pod sąd właściwy.

Miedzy 4ÓoO woyska, które je; eiV WaHmo- 
den zabrał do Sycylii, bvło i 5oo gwardvi n<“a- 
pclitańśkiey. Jenerał M ohr  objął tymozaaowe do­
wództwo w N eapo lu , gdyż jenerał Frim ont za­
chorował.

W  Sycylii ustanowiono osobną juntę do in- 
terezsów duchownych. S kE di a>ę * kardynała 
Gravina , arcy-biskupa pilerinf ńśki^go, aroy-biskii- 
pa z Monreale i sędziego krajowego. 
f J Przed kilką dniami napadnięto tu niedaleko 

d rzw i kościelnych na byłego oficera morskiego, 
gdy wychodził z nieszporów i mocno go r a n i o n o .  
Przyp-sał ten  zamach na życie swoje n ienaw i­
ści W ęg larzy  [Carbondry\ Zaniesiono go uo bli­
skiego szpitala, gdzie ranę uznano za śin,ertelną. 
Czując bliski zgon, kazał prosić jednego ze znajo­
mych swoich; gdy ten  przyszedł, 1 stanął przy 
łóźkii, chory  prosił go, aby mu wszystkie' urazy 
przebaczył. ,Ze Zaś oba rtueli dawmey mej-kie z 
Sobą zatargi, sądząc więc ów znajomy, iż ta proś­
ba do nich się stosuje, oświadczył, iż to  nic nie 
znaczy, ze o tetti wcale nie myśli, i że chory m o­
że bydź w t e j  mierze zupełnie spokojnym-. Chory 
przecież coraz w iększą 'okaż jw ał bojaźń, i nare­
szcie wyznał, iż podał policyi listę kilko W ęgla­
rzy , a w  niey umieścił także nazwisko owego zna­
jomego lubo Lie wiedział dokładnie; czyli do tey  
sekty należy. Oświadczenie to  strwożyło majo- 
mego, k tó ry  się czuł zupełnie niewinnym. Spro­
wadził natychmiast 'ńotaryusza, i w obecności kil­
ku zacnych ludzi kazał śpisać protokół. Zeznał 
w  nim konający, iż w podancy liście umieścił tak ­
i e  kilku innych jako węglarzy, niewiedząc dokład­
nie, czyli niemi są rzeczywiście; prosił więc, aby 
tę  listę za mylną i zupełnie fałszywą uważano. 
W  ierzytelną, kopią tego protokułu posłano natych­
miast do policyi.

W  zeszłym tygodniu, gdy cena zboża spadaif za­
częła, zawinęły do portu  tuteyszego dwa okręty z 
pszemcą.Zapytani kap tanowie ich: dla kogo to zbo­
że przeznaczone, odpowiedzieli, iż dla Gennaro w  
Neapolu. Nikt tu  nie zna kupca, któryby się tak  na­
zywał. W k ró tce  kilku biednych ludzi przyznało so­
bie pochodzenię z rodu świętego Gennaro, (.Tanu- 
aryusza), patrona miasta, oświadczając, iż modłami 
śwemi i lud j  skłonili go do przysłania tu  vrspom- 
nionych okrętow ze zbożem z M o re i , dla zni­
żenia ceny jego i dogodzenia przez to u b o g i^  nea- 
politanczyków.

T ' D O DA TEK
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KRÓLESTWO bROJEY SYCYLII.
PewnY- chłopiec, o i  urodzenia głuchy i-Mepy,

Wprawił w u ró c z y s to ś d Z e s ła n id D u c h a  ś.piclgrzym-
ke do klasztoru della Madonna dell Arcó. i zaraz 
po skcńczoney mszy pozyskał zmysły, których mu 
natura odmówiła. Z podziwieftiem wszystkich o- 
becnyćh aaczął natychmiast mówić bardzo do­
brze po włosku, dyalektem neapohUiiskina*

Ó L E S T W O  t A R D i K S Ł i  fc.

ne, których wyroki be* appeilacyi. mają bydżwft 
2 '* godzinach przywiedzione do skutku.

A  a  S T 8  t  k
U Gai. «>*"*.) Wiedeń, dnia 4 Tpca. X *>. 

Ż- M ikołaj Esterhazy, kapitan gwardyi przybc- 
ozhey Królewskiej w ęgierskiej. "* jenerał arty- 
leryi, mianowany nadawyczayaym posłem Austry-
śckiHi, n a  koronacją  K róla angielskiego, Jerzego
I V  d » .  »5  r a . ' f c  L r Z * .

Ka- Niedawno f « » y  . W * ,  .p .d l * * * » * « y
tąG ou-w ąrtz.) Turyn, drua aa cze wcc. M  , n ifclebienia w kościele tutejszym ' s. & « • -

Water Thoan di Revel, Hrabia Fralungo, óósedeke, i zstiił się. K o ś c i  jegu i mó.TŚ
stńik Królewski, wydał odezw ę,w  ^ r e y o t ^ w a c y  pn ^ ^  ko-cietć> Xiądź ,«c*ęcrti
Sprawiedliwość dobremu sposobowi myślenia w P > 0j w d ','ara* od ołtarz* ifcośeiołeamhnię-
kszej części narodu i Urzędnikó w podczas» zew ^  p oz’diym owano wszystkie 5Ś o fe .sy  >  lampy
o y i, o św ia d c z a ,iż  n ie k tó rz y  ty lk o  ^  fcaga5^ n0 ; N ^ t n  w y s ta w io n o  o lt. H  p ^ d ^ e l -

na bedzie z rozkazu Mćnarchy naywyzsza kom- 
tóissya w Turynie, która Się żaymie rozstrzaSa- 
nietn po«tępkow wszystkich urzędników. .

Ksemi 5, -  — ~ .  .

O brządek teń  trw a ł od rana do południa. ^
S ł y c h a ć ,  iż nakazane rozpiiscsewewroyska od­

wodowego zostało w strzym anej, a powodu roz­
ruchów W T urcji.

?  X o  s 1 ».
(z Gaz. war**.) flerfcn, dnia 5 Upca‘ Król 

im ć mianował członków komisyi do urządzenia st«-
— -•» • V * _____a > mm 14111? Wl 5 S'S 7 A

1 • P a ń s t w o  k  o ś c i  e  l  n  «• ..
(i Gar., warsz. Od granic włoskich~ dnia a2 

ctefwca. Dla p o w ś c i& n ie ń ia  coraz bardziej
gających się r o z h o ió w  w  k r a ju  p a p i e ż e m ,  t e a d  ^  _______

Rzymie postanowił, aby Woysko umowę 1izan^ai- Jmt’ ajedŁicam» iw  łościaniami w pin-
inerya były nadal użyte jedynie do zabezpieczenia ,unków między uzi ^
gościńców i obrony podróżnych. . T wpr«% się p  ^ ‘“ słychać iż kupcy toleysi chcą pod dozorem rzą-
koittipamb strzelców , mające po i2o  ludzi, kto- fQ, 6 ’ oddz.elny bank, który zbawienne mie,<S
re ścigać be Ją buntowników. Lwom ono odka- . d - skiitki dl* systematu kredytowego w Pr as-
ry ś m i e r c i  tych, którzy się *  przeciągu miesiąca będzie skutki y

H W *  .  jg ^ S Ś S Ś S S Ś S ^
n i  v i n o  Drutować F. N .  Gol&ńsld €*& Kom. Cen*.

P r z « d a &  K o ń  i. ■
i  W a r a ia -k u  L z ń i e  d z ie d z ic zn y m  -Szambela-
p X l t l i e e o  iv Gubernii W ileńskiej Pci* 

na Pęczków  *' 5 • miTć ietirii, ci'nii<z:ta
Kowieńskim, od fltem na  m y t ,* , , .  „  •/ fr, %. odGrodna osiemnaście,Polskiego P r en mil tr zy , oa łt  , ■ ■
od Kowna ośienr, a od miasta Guct . .  ^ # t t ó 4  tr a j m e m ^ j y  -  c'vP nrsieuu.

M ~ Z  l " w c h i c  l i i '™  m

 .......  v i.. i.'.Atr. <?/i ohlozisnez a to o g itry

afkim ki edytorom i preteńsoiom ostattuznrf, dzień 
17 ókiobra roku tegoż, pod upadkiem rzeczy  zp~ 
m ierzył; na jakow y termin, aieby c ii  kre&ytbrtr« 
lnie i prettnsorowie do majątku E y szc zy t dzi*~ 
dziciwd W JV Jand i Wincentego Zadarnowskich 
trafiać mogący, z  dóuiad&na, uw ick pretensjo w

araosnitu i —  * * • „
m yw a n t  tu liczbie sztuk sia obłożone, a. to og iery  
klacze że zriebiętdmi, i jałowe, wierzchowe e n g h -  
iow ane , i  m łodzież cztći oletnia, tH y le tn ia ,  dw u- 
Iftnia i roczniaki, fcłbóy sób& ż y c z y ł  nabycia, 
raczy  p r zyh yd ź  do teg o ż  majątku Je zna na dzień  

'U rnca septembra wedle s t i r  ego kalendarza roku
hieiącegó 1821. • j- . ,,
f‘ Zastępujący mieyste właściciela Fdweł A ra -

m oC iia  kóitlornik X'twa Zmudzkibgo

Sądy E żdym zorsk it. „
/,*  j .  V ihrtiem  Sądu Głównego 2go- Deparieniintu
Skubernit Grcdzieńskiey Sąd TcxatOrsko^Exdywi-  _  .................... ....

.zorsk/, przeznaczony na rozdzieleń e majątku W  W . ' ZB strońyduchofęn,evodcha-
Jana byłego Sędzię#* Gi&n. oyca , 1 Hincehtego ^ Svtaw a m iedzy wierzycielami 1 deoitoram-
Sędziego Grodz. P tu  Brzeskiego synć, Zadarnow- W JFańa Szymona Orłowskiego ywnr. b
zk-ch m iedzy ich kredyforów i preiensorów; t je -  LiL Adwdkata subs, ff deń. s / u ł k i e i ' f ™ * -  

^ P  J g r u n r ^ ą t k u  l y L z j ,  p i e c i e  r e ń lis%  Sądu  C l
iB rztsk fm j prtez ie e f z y ą  w  dniu d zm ey tzym  o- wyrok dnia ;5  mcit
głoszoną, kontportacyą na wszystkich inLresso- ^ 0̂ 0;zon/ j  kumportacyą tak nasa~
wanych stronach uznał, 1 ź /o iyć  oną p rzy  akiach ^  j p .  Orłowskim dokumentów 1 n natur^

y Z . im l-p lii l a s k i e g o  w  dniu i 5  , augusta ro. u rvchomego r u i iri
terażnityszego za lec ił, orat dalsze akcessoryyno H ytoraćh  J
czynności nłdtw iw czy, termin do s aw am aiitszy- hahira, wszelkięgd majajku iri

p r z e c i w n y ..—/w----- „ .. .
s z y m  terminie, że atńissya wieczna w pretensjach  
kredytcrskich zapisaną Zostanie, i  nikt juz  w |f -  
c-y do ihajćjku tychże W  W  Jana 1 Wincen­
tego Zaddmoivskich przychodzić  ntebedzie miał 
tr&wa, Sąd E xdfw izorsk i ostrzega. D zia ło  sig 
to Ł yszczycdch  roku i  82 i  m iriiaca czerwca 21

dMa.ludwik Ł y s e c z y U i  C hbrąiy ptu
prezydujący w Sądzie E xdyw . Jan Bielski L x -
dyw. Jon W ołodkiewicz E xdym zoK  

3 Urgent Jan Buchowiecki.

Sądy  Exdyu>izorsk’9.
2 W  Sadzie Ź iem sE m  P tu W ileń: pod zasiai

. V  ar Air>hn*F>iTP.V tMJ.Cflli —



stracja , ziemnego majątku, Rzesza, MicJzychow- 
sczyzna zwanego w pcie W  Heń. leżącego geome­
tryczn y pom iar, i  dalsze pierwszemu stop fli owi 
właściwe pmtanowienia? przesnaczonemi zostały; 
a do Oczywistego całkowitej sprawy rozpoznania 
dzień pici'Wszy óMo&rn roku terdźmeyszego jest 
naznaczony; żeby więc kredylorowie i pretensoro- 
ioie na oznaczony termin sub amissione rei, a dc- 
żtitlSrowie z  upewnianiem że etiam w niestanności 
zwych. oczywisty n a s t^ i wyrok,\ ząłym  niedogo- 
dnoście w łasnej wińie przjp iśac 'będą ptwińrlt, do 
tegoż Sądu Zieni. P iii Wileń- w sessyaćk poobie­
dnich w sdłi sądoWky óśynńośed* toy sprawy zała- 
iwitić mającego, stawali; na ten zamiar m niejsza  
trzykrattm doigazel Rur. Rit. podaje cię amzocyę*

wr.-i/>oti £'*1 ■,M Xf .j,..
Wezwanie kredytorow.

3Ł Z,powództwa JPappw Teofila i  Ś o g u tn tłf  
’dZ.ytińskrch kr edytorów "zeszłego W . JP . Stanisława  
RuTikOwsik.ego szmkbel. b. dióoru polskiego z  pozo* 
'śt/dfń 'łxriŚty'W$JP. łsłibiotĄ z Juchnaudczow w>pr$ód 
yBknt&iewieżową inpost Rulikowską szarnbel. UH~,
■ M o sm zy ń sk ie m i w  S ą d z ie  Z je m . P tu  W lle ń ,  o d ­
c h o d z iła  sp ra w a , w  k tó r e j  z ti  po w b d em  poprS kdżo*  
iiy c /i p r z e z  Jf*. Sztim bel. R ulikoW ską g ą z e tn y c h  u- 
w iza ę y o w , stikcśsScfrów z e s z łe g o  m ę ż a  Sw ojego S ia -  
kiiśłdWU K difkM w kiO go i  d o  p r z y ję c ia  p ó  n im  p o -  

“i eś ta ło śc i 4  d»  u e d ty s fa k c yo n o w m u a  o n ęg o ż  p ję *  
r z y c ie l i  w z y w a ją c y c h  p r z e z  w y ro k  d n ia  \  j u l i i  y&2% 
roku  o g ło sz o n y  w  sposobie kon kursu  jedh oćZ asow ą  
S ą d  Z ie m . p tu  W ite n . w - S ą d z ie  sw y m  ro zp ra w ę  
z  k re d y to ra m i i  d d b ito ra m i n a z n a c z y i , r  w ła śc iw e  
p ie rw sz e m u  stopnśfoiA V.eia& re'tiznał, debitoróu> d la  

' 'Zebrania fu n d u s z u  n u  usatysfakcyoaowanią f» ie -  
r r y c ia ł i  p r z y o h o d i ić  p o p ń m tą g o  a4 c y ią c y $ t.,za d e -  
te r m ir w w a ł, d  tą fa essa r tjw  ze s z łe g o  S ta n is ła w a  K u ­
lik o w sk ieg o  ja k ic h k o lw ie k  im io n  i  n a zw isk  d o tą d  
n ię ja w ią c y c h  się  do t e j ż e  jednO czas& w ey r o z p r a w y  
w ezw h c p o s ta n o w ił, w  sk u tek  ja k o w e g o  w y r n h y  do  

-a rśys tó W a m a  sp ra w ie  o c z e w is te y  n a y b liź jizy eh  zft- 
*MtegO' W . J P i .S tfziń słau ia  K ąliko tysk icjgp  S zppdn  
b. d w oru  p o lsk . ia k ich k o lw iek  on i s ą  im io n  i  n a ­
z w isk  'sukce&wrów w z y w a  a ż e b y  or.az kr e d y to r  ow ie  i

stosunkami swojemi do jednoczasowey sub amissio•

. ĄFQt V̂ldd01Tl€7Tlt OjfÛ  tilT\lOy$i€L
gót Knr. R it. podaje uwizacyą.

Sądy Exdywizorskie. 
i  $ąd  Taxtttorsko-Exdywkorski na domiar 

Wierzycielom JUP. W ładysław a Czarneckiego cho­
rążego b. X tw n  ‘L/f. i  kawalera * funduszów /g - 

satyśfdktyi, p fze i rettiitsę Miń. C i, Sądu A 
D epart.m tanow iony,Sna o d tw u te  sprawy han.- 
khtsowey rozsądzenie do miasteczka Lubuizewa  
V/ Guber, Miń. pcie Pińskim sytuowanego zebraw­
szy  się, iporuczone sobie dzieło bez żadnych odr 

'kładou) kończyi nie odmienny znając zamiar, przez  
postanowienie swoje w  dniu a julu uczynione o- 
bowiązał wszystkich kredytorow i  pretensorow 
parńłeńionego JW . Czarneckiego, ażeby niezwło­
cznie składali■ wyjaśnienia swoich należnościom, 
i  dla oprzysięienia realności onycJi stawali przed  
Sądeiti od dnia 'ao  ju lii do *5 augusta, g d y ż  po 
upłyhieniu tego vermina , po załatwiam* oraz 
w in o  w  1 inwentaeyi cała sprawa do namowy 
w  dniu ffo augusta wziętą zostanie: o czem aby  
każdy  interesowany mógł być wiadomym i  stan- 
nością swoją pow yższy  termin pod u tr a tą jr e -  

Jtensyi uprzedzić starał się tym  celem niniejszą  
" do gazet Rur. L it. przesyła  awizacyą- D at f. 

i t i z i  mca jnlii -s -d.w Lubieszewie. Adam N iz-  
lubowict Podsędek Ziem. P tu  Pińsk. Exdgwizor.

. if  * *«f j . 1̂
' '  tfbrśerwObye •'

rńelefaltygi.

C M *.

'C za t oltj tru*icy{ 

dnia i i  i r  eaniiT-.0
r: :  \  J . . x  >  V  ' •  • ;  w  ■ 
dnia Ja 'średn ia
dnia i 3 jtoda.

«po»ooł»ge«

acyi M.'.Hfy.ty 
■-..i I 'j7
dma ł  2-) -  
la. 5 I  27 -

IB*

27 cal. ' 9-,87 0H& 
q  • 7^5'
*7 -  7.3 —

Jótafa t Iwanowski P isarz Ziem. Miń. E xdyw izof  
Ignacy fiaciski Sędzia Ziem» Ptu N ow ogr. i  fiat- 
dyw izo t.

-->» mi, il 1. ,

Oznajmienie PP. Prenumerato* 
rom Pamiętnika farmaceu­

tycznego.
Pamiętnika tego Numer 3, dla 

Wydarzonych przeszkód nie mógł 
wyyść w swoim czasie, to jest na 
początku teraźnieyszego miesiąca 
lipca, ale wydany zostanie nakbń- 
eu tegoż lipca.

O g ł o s z e n i e .
%. N tie y  podpisany Mechanik ma honor por 

tecić  Względom szanownej publiczności, jako t  
zakładom naukowym, znacZny magazyn n iż e j  
wjsczególtiidnyćh instrumentów, które w technicz­
nym biurZe u> Królewcu, naystaranńiey spbijtą- 
dzone, a tu w W ilnie przez krótki czas jego  pebytwą 
za  nuder umiarkowaną cenę nabyte bydŁ mogą.

1) Instrum ents optyczne; Okulary tak nzwa- 
he konserwy, z  najlepszego szkło i  n a jlep iej  
szlifowane, podług potrzeby i  przymiotów ka ł-  
dęgo oka, lornetki różnego gatunku, szkła do e ty -  
tania, lornetki teatralne, pięknie ozdobione, w iel­
kie i  inale teleskopy bet i  z  asironomicznemi oho- 
werąi rurkam i, perspektywy aohromatyetne, m i-  
kraskopy słoneczne i  inne, z  róinemi soczewka* 
yitl9 Ł u $f dla botaników* camera ab&ęurti) ,tzkla  
palące i Jo rysowania, skrzynia optyczna e pro- 
spektami) szkła do tychże skrzyń , szkła do 

imsdaiaWi konm y i  pryzm at#, spikroskąpy do pró­
bowania rękodzięlnych towarow.

2 ) Instrum entu nratematyc^ce; situ -  
te  m iern icze , cyrkle i grafionikj, d jy p tr f  foz-  
nuuiey wielkości-, statywy % gałkami ruchome- 
mi doutoiików w ierni w y fk , wielkie busiole,M.stro- 
fobia Rem i  z  bussolami, z* statywem, śruba mc- 
skaźctonąt Statywy i  skrzypie, lib#llofnfr.kjiryalr 
na, oktanse morskiej kwadrąnse, wielkie i  piało 
Sussolf do przenoszenia, wielkie ogrodowe kom­
pasy i  małe kompasiki.

Instrum entu meteorologiczne; Ujromctra, 
termometru używane tak zewnątrz okien, jak w  
kąpielach i  iqnych płynach, mając podziąły na 
bukszpanie i mosiądzu, również i na szkle, ąryo- 
metra i próby, PMtyS Rychterą i Trallissa, ba- 
*M?*e4ro na męhoni i zwyązęynem drzewie^ ró­
wnie i do mierzenia wysokości.

ww» honor uwjaĄomić żp wstyztkiu  
*podobnego rofłgąju ipstrupicnfa p rp jjm u ji jo  rg -  
paracyi.

Optykarz i mechanik BeUmdn fiir Goldschmid 
b Królewca, .mieszka w domu Szulęoaiej guz rogu 
Niem ieckiej ulicy.

. ,  .U w i  a d  o n i p  n ie .
j5. N auczy ciel ^.języków, francuzkicgo i  nie­

mieckiego, jest takim : rodak examinowany i  pa- 
tcntowąny od linU ^^ytętu , mający Cchęć Jawą-  

*uawlękcji,.o któitffn douńfidueć ti§  m ożną p  f*t 
M oritz*  sięgąej& yw jęiiujper

i 5 ^ p y g s r & r t'4  yS  i
ałdpni

I  + t5 ,4 i3 ' , 
1  + ** . - # -

rV ftiej.ta}y |  
VhMttly i ‘ l  
Zachodni «,

Odmiana w (iowwt.%

r o ta it '" '
Póchmufe*
Pochmurna
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W ilno dnial 3 L  1821
/

O B I  A B  i  E  K I E .

B b cab ącm rie  noBeA-fema lo cn o ą iiH a  
rAaBHOKOAian^yioinaro 210 Ap micio E e iie -  
paab omb łuiBMAcpiii h KauaAepa Epacfia 
BHrareimimeńHa oGbHBAHeinea ohib Mh- 
mcH^aHmcniBa cen Apatia:

1 e  , Bi> KaaeHHfcixi. H a a a m a x b : K i ge­
cko ii , no^OABCKOAI , EKamepHHOCAąRGJIOM, 
X op cou cB o ii ii Bi. iie c  cap aóckomł OG.ia- 
emucMb HpaaHi[ic..ibciiiBli, iiM'Lionii, n p o -  
H3BOAHrQLua n io p m  n a  n o c m a B K y
B c fe x b  BOHCKb 2 II . ApJMLUI > a  KMeHHO t

jSb r y 6epuisixb M y k u . K pyjib .
H oąoA B C K oii . . . • -  1 1 5 ,7 2 9 .  1 0 ,0 6 2 .
K ieB C K cń  . . . . . .  6 5 , 7 6 9 .  6 , 1 6 7 .
E K arnepiiH ocA U B C K oń 60,7  44 . 2 ,6 8 2 .
XepcoHCKoii . . . . .  6 1 ,2 2 8 . 4 ,8o 4 .

EeccBpaGcKGńOGAaoran 50,976. 4 , 7 8 1 .

2 e , Ki» K ieB C K oń K a ie i iH o i i  I l a . i a m t  
H A iiiiom b  ra a u b H ie  npoH 3BqąH m BC H  r n a p m  
H a  n o c n ia B K y  Bb i n e u c i u i i  1 8 2 2  r o ą a  H a  
m e n y m e e  n p oąoB O A B cm B ie  ąah n o ceA G H -  
i ib ix b  B y r c i t o ń  11 .3 11 y a a H C K J ix b  ą i iB im ń  
h  n p o a i iX b  BOHCKb b b  o K p y r a x b  BOCHHaro 
H o c e A e H i a .

M y  k i i  '88,70®. H en iB ep n ieM .
K pyjm  8 ,0 14 .
O a c a  1 6 1 ,8 4 2 .

H a  c iii nocm&BKH itaaiiauaiom ca cporai 
^ab raoproBb n i  u r o ,  211 4 r o , 5 ii 6 ro, 
$ A }i riepem opH ieub 9 e  10 e , 11 11 e  HKCAa 
H oaG pa MŁcapa cero  1821 roąa.

H a  B b i i n e o 3i i a a e i i ł i b i H  c p o K H  k ł  r c io p -  

r  A M b , K o m o p b i e  h m I j io u i b  i i p o n 3 B o ą n n i b c  a , 

K aK b u.a b c Ł  BOoGib,e M ara3e ń H b i, raaa%  11 
n o  uacrnsMb Bbi3i*Łi:aiornca meAarouńe c b  
B 'fep H b 'iM H  11 G A a ro u a fle jK H B iM H  3 a A o r a M H  ,  

n on  Gyąyiftb npHiianiBi b b  oG csnew eiife 
n o ą p i i ą a  na nflu iy io  uacmB m ia r o , a b b  

oGe3HC'ieoie aaąaniGHiioit cyaiMBi n o  ko.im- 
H e c m B y  o n o f t  , i ip o iv r l i  o b u i e c i n B e i i u t i i x  j> 

o r i i b  /^BopaiicmBa nocinacoK b ,  K o m o p b i i i

ocm aiom cH Ha o^homb ąochpiH  cocaocuo 
c e .w y  npH H aflA eiK aineM B .

IT o ^ p o G n a e  p o c n a c a H ie  c k o a b k o  b b  K a­
n o n  M a r ą a e S ir b  p o a a a io  n o cm a B H n iŁ  n p o -  

1 B ia n n ia  u  K o iip n ip H ,  G y ą y m b  qG iIjiba& hbi 
j i p a  m o p r a x ’B, ,

IJ p e ^ B a p n m e A B n o  J lu m e n ^ a H m c K o e  y -  
irpaBAeiile iimo n c mi. Focno^Hiia raaiuim n)- 
■MaHąyiorparo ApMieio c/Gbiąaernb ircnpaB- 
hbiii ib iam eau. n a  cpoKH, 6e 3oeinaHOBO- 
HHBie npieMBi nocmaBOKŁ u oniBpaiu,eHie 
KCJiKaro p oąa  n p in u L cn eiin i.

I « H e p a A B  -  Ih m r o n ą a n r a B  2  ft A p M iu
JQumescjiln.

O J3 W I E S Z C Z E N I  E.

Na skutek zalecenia JW. Główno -  
dowodzącego 2gą Armią Jenerała Jazdy 
i  Kawalera, Hrabi Wiegenszteyna, ogła­
sza się od Intendencyi teyże Armii.

1) W  ‘Izbach Skarbowych : Kijow- 
sk ie y , Podolskiey., Ekalerynosiawskiey, 
CJiersońskiey i w  Rządzie <obwodu Bessa- 
irabskiego, maią odbywać się targi nu do­
stawę dla wszystkich woysk 2gtey Aćmii, 
a mianowicie:

.W  guberniach : Mąki. Krup.
P o d o ls k ie y .............   . 115,729. 10,662,
K iiowskiey . . . . . .  65,769. 6,167-
Ekaterynosławskiey . 50,744. 2,882.
Chersońskiey ■. . . . .  5 i ,228 . 4 .8o4-
Obwodu Bessarabskiego 50,976. 4,781-

2 ) W  Izbie Skarbowey Kijowskiey 
-maią także odbywać się targi na dosta­
w ę w ciągli 1822 roku , rocchodowey 
żywności dla osiadłych Buhskiey i 3ciey 
Ułańskich dywizyi, i innych woysk, w  O- 
kręgach woyskowych osiadłych.

Mąki 88,700. czetwierti.
Krup 8 ,6 i 4 . —  .—
Owsa 161,84a. —  —-

Na takowe dostawy naznaczaią się 
•terminy dla targów: pierwszy dnia 2 ,  
drugi 4 , trzeci 6 ,  dla przetargów zaś: 
dnia 9 ,  10 i 11 miesiąca Nowernbra te-  
rażnieyszego 1821 roku.

Na wyż naznaczone terminy targo­
w e , które juaią odbywać sie , tąk d® 
wszystkich w ogólności magazynów, ia-  
ko i w o z ęśc i , wzywaią się życzący z pe­
w ne mi i dostatccznemi ewikeyarni, któ- 
s e  będą przyjęte na zabezpieczenie pią- 
tey części podradu, i dla zabezpiecze­
nia zadatkowey summy podług iey ilo­
ści , prócz ogólnych od Szlachty dostar­
czeń , które posostaią na samey ufności t 
slaaowi tem u naleźnoy.

Wiadomość poszczególna , ile  do ja­
kiego magazynu należy dostawić pro­
w ia n tu , ikon dycye, będą okazane przy 
targach.

Poprzedniczo Administracja Intew- 
dcneyyna im ieniem  JW , Główno - Do­
wodzącego Armią zapewnią ukuratność 
w opłacie na terminach, bez mitręgi 
przyymowanie dostaw i odwrócenie 
wszelkiego rodzaju trudności.*'

Jenerał Intendent 2giey Armii
J  usznie wski.
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Wilno dnia  i 5  Lipca 1 8 2 1  roku.

O  E  1  B Jl E  H  I  E.

H o HoBeJiiH'iK) E rO  HM HEPATOP- 
CKArO BblCOHECTBA I^ECAPEBRMA,
IIo^eBaa IlpoBiaHrncKaa Kommiicjji ora- 
^tAfcHaro AnmoBCKaro Kopny ca. oóbaBAa- 
em b: Hino « a  n o c m a B H y  4331 c e r o  Kopny- 
ca  Ilpv^iannia cb 1 ro  IeaB apa 1822 , jio 
l e  EeHBapH 1823 P tłga ; a  maKb a i e n  
MbuiKOEb, Ha3HaaeHfci cpoKH cabgyłouyie: 
Bb MhhckE: 2 1 , 2 2 , «  24 to  CeurriaCpa; 
jiepemopjKKH 2 7 , 28 «  5o r o  morojKse 
CeuinjiSpji..— Bb E poąiib : 4  , 5  h 7 ^ 0 _ 
OKrnaSpa: nepemopacKH: 11', 12 11 14 ro 
morome Oamaópa —  Bb Bk^ioenioiKb: 11 , 
32 H 14 ro  OnmaGpa ; iie.pcraopxKan i 5 , 
18 11 21 ro n io ro iK e  Om naupn,—  Bb /K h -  

m o M H p ł. h  B b  B a p u r a B t : i ó ,  18 11 21 r o  
OimiaGpa ; nepemopaiKH 25 •, 26 u 29 ro 
anoTOzae OimmGpn. —  T opru  Gyąynrb npo- 
B3BO,ąr(niLęa: Bb EapruacŁ Bb ilo.ieBoń 
JIp o bY a HHiCKoii Kommhcih .; Bb B b.iocrnoK ii 
®b OSaacniHOMb Ilp an aeu in ; h bb Epaąnb, 
Minicab h  JKBraoMHpt Bb rnaMoriJHiixb Ka- 
aeHHbixb Hajiamaxb.

O B W I E S Z C Z E N I E .

Za  Rozkazem JEGO CESARZEWI- 
CZOW SK1EY MOŚCI, Polowa Prowiant- 
ska Kommissya oddzielnego Litewskie­
go Korpusu, obwieszcza ninieyszym : i ż  
na dostawę dla tegoż Korpusu prowian­
tu  |z dnia 1 Stycznia 1822 , ;po dzień 
1 Stycznia 1825 ro k u ,  n ie mniey po­
trze kney ilości worków , przeinaczone 
zostały następniące termina ta rgów :
,v Mińsku * ,  S  i * * « •
o n v c h  - 7  ,   W  G ro d n ie

J  ^  t o  aa  Paadzłerniu#

4 , 5 i 7 Października : dobicie onycli
i 6  ’  1 7  1 9
II 12 i -1̂yt j *g tegoż miesiąca. W  Białym-
■2 -2  ̂ 51 w
stoku ”  , II i H Października, a do-
dobicie onych < 1 5  *8

* 7  ’  3 0
października i a*

W  Żytomierzu i w W a rTaździamiUa 
L is to p a d a

fizawie * , *  P tó tó era ik . i

Ha eiH cpoKH BLr3biBaionrcfl sKeaaroHąie 
bib m opraM b Cb 3aKOHHi>iMH 3 a.xoraMH, — « 
n a  ceii p a 3 b  B b  Harnyio n a c r r ib  n p o m u s y  
uogpnąa. — 3a/łaurKH Gyąymb BbiąaHbi w e -  
rweATikHJBO n ó  3 a-K 31 ou e  fum KoiimpaurnoBb— 
40 m in i  om nacm n noąpngHoń CyjMMbi 1104b 
ocoCbie 3H3a r a , HCR^ronan o ć ip e c m B G H - 
s i b i x b  q m b  v ^ B o p a n c m B a  n o c m a B O K b  , k o k  
o c m a io m c f l  n a  o ą n o M b  g O B b p m . — - I l a a i i b  
n  K o H 4 « p iH  ,  n o  ROHM b ó y ą y m b  n p o H 3BO- 
a r n i r b c a  m opru w n o cm aB K M , —  p a 3o c 3a -  
•Hbi y w e  B b  K a ie H H b ia  I l a ^ a n i b i  H n y ó aH M H O  
b b  o H b ix b  ó y ą y n i b  o m iip H iu b i ;  a  h c m h c 3 h -  
n ie ^ Ł K B ia  B b ą o M o c n ra  o  x i o r n p e 6 n o c n r a ,  B b 
C3^ 4b  sa cnnb m y ^ a x f e  ó y ^ y m b  n p e n p o B O -  
F K ^ eH ti. C E e p x b  m o r o  m b I l ^ a n b  h  K o h ą h -  
B[iH c o o 6 m ,e H b i h  4 B0P flHCKHM'b  U p e ^ B O ^ H -  
m e d H M b  B b n u e y i iO M m iy n ib ix b  E y ó e p H i i i ,  y  
KOHXb BcnKOMy >Ke3aiou^eMy BcmyxmmB 
3?b m o p r u  m o a n i  o  Bnąbmb o H t i e ;  —  n  oco- 
60 m o r o  MoiKHo BHąbmb ceń I l ^ a a b  n 

bo  B ciiK oe BpeM H B b  K o p n y c H o ń  
D p o B i a H m c x o u  K o m m m cih  b b  B a p m a u b .

3 a ynpaBamoipato Hachb 8 K^acea
Eyramoeb.

3 a '’Liena ió  Knacca 'CKpeSni^Kiu.

,  ■ • • . . t j C  26  . P aźd ziern ik adobicie zas targów ? ♦ 1 • - r n .  n —0  ® ł  7  «o  Listopada.
Targi agitowane bcdą: w Warszawie 
w Polowey Prowiautskiey Kommissyi \ 
w Białymstoku w obwodowym Rządzie t 
u  w Grodnie, Mińsku i JŻytomierzu \v ta ­
mecznych Skarbowych Izbach.

Na powyższe te rm ira  wzywa się ży­
czących targować się, aby przybyli z p ra- 
wnerai K aucyam i, na ten raz p ią tą  
część przeciwko podradowey summy 
wynoszącemu—  Zadatki wydane nie- 
zwłócznie zostaną po zawarciu Kontra­
któw , także do piątey części ppdrado- 
wey summy i za osobną K aucyą, wy- 
iąwszy ogólne od Obywateli dostaw y, 
które pozostaną na szczególnym ku nim 
kredycie — Plan i Kondycye, na mocy 
których będą agitowane targi i  dosta­
wy, są iuż przesłane Skarbowym Izbom 
i w nich publicznie ogłoszone będą ; a 
wykazy o potrzebie ilości produktów , 
natychmiast tamże kommunikowanc bę­
dą. Oprócz tego , też Plan i Kondycye 
rozesłane zostały do każdego Powiato­
wego Marszałka wzwyż wspomnionych 
Gubernii, gdzie każdemu maiąćemu chęć 
avchodzic w targi wolno ie przeyrzeć. 
Nadto molna każdego czasu przeyrzeć 
takowe Plan i Kondycye w W arszawie 
w Polowey Prowiatltskiey Kommissyi.



ś w i a d c z e n i e ,  
o Exatrp t z  protókułu potocznego Sądów Ziem. 

P tu  Mscisjfawskiego p o n iże j zapisanego mdnife- 
stu sub acta niniejszego 1821 r. mca maja 16 
dnia pod pieczęcią tychże Sądów stronie je s t wydań.

R oku 1821 mca maja i  3 d. n iż e j  własnorę­
cznie podpisany, zadziw iony aż do uczucia n a y - 
nieprzyjemni t y  s z t gą , i f .zna lazł w  dodatku do g a ­
ze ty  Ear. L it. pod IV. 5  o zaniesione oświadcze­
nie w aktach Sądów Ziem . P tu  W ileń . pod  
dattą r. 1821 ooryla 25 d. przez W J P . Jana 
Lagkowicza Stani. b. dworu poi. imieniem sióstr 
moich, ja ko  to: J W . M ilkiewicz .wey Prezyden-  
towey Sądów Gł, >go Depart., J  W . JYarbutowey 
półkow m kowty b. woysk gol. i W . Jó zefy  L ą s-  
Jiowiczowcy Szam . b. dworu poi, , jakobym  j a  
Jan S bański M ar. P tu  M scisłcw. i  kawaler, 
po zeyściu ś. p. matki naszey z fam ilii Sur judzi’ 
Sobańskiey Stolnika w y  M scisław. i kolleskity  
assesorowey, w r, 1820 marca 10 d. zagarnął 
i  posiadał całkow ity majątek po śmierci teyze mat­
k i naszey tak ruchomy jako  i nieruchomy, miano­
wicie w pcie M scisławskim majętność Koltow, a 
w pcie Czerekowskim A n topo l z Wsiami, a do tego 
meble, srebro i k le jn o ty  z  garderobą, tudsiesz 
z  bydłem , trzodą, stadem, sprzętem gospodarskim, 
więc zamilczeć natakowe oświadczenie byłoby w y­
stępkiem, g d y  i  takowa czynność, jdkohy mną do- 
mierzoha byłaby sprzeczna z  m oitm i prawidłami 
moralności i  sprawiedliwości, które w ciągu mojego 
życia  zachować starałem się, a za tym , aby S za ­
nowna Publiczność zaw iedziona niebyła w swoim 
mniemaniu, całą postać rzeczy w yśw iecam , i i  w  
r. 1808 mca xbra ig  d. po zeyściu 4. p. oyca  
moiego Antoniego Sobańskiego Stohuka  . M scisł. 
i  koli. assesora matka nasza natenczas ży ją ca , 
weszła za Zapisami dożywotnleńii w possesyą do- 
iyw otn ią  ja k  inlromissye poświadczają, nie ja k o  
aktorka, lecz jako dożywotnią possesorka w szyst­
kich dobr w trzech powiatach sytuowanych, to jeet 
w  M ścisławskim pcie Kcłtow , w Czerkowskim A n-  
topol z wsiami, a w Klimowickim Dowomerycze 
z  wsiami przynałbżącem i, g d y  R zą d zą cy  Senat 
5  Depart, z  in stanc ji wierzycieli brata mojego Jó­
ze fa  Sobańskiego prymier- majora woysk róss. 
takóule zapisy unikczemnił, znajdując ich nielc- 
galnemi i w prztk prawa sporządzonemi jednak ja  
będąc wprawie na mocy tegoż ukazu nastał ego 

' ju r. iS  10 ju li i  25 d. weyść , w possesyą w szyst­
kich dobr po oycu zostałych, a mnie drogą suk- 
ceisyi spadłych, poświęciłem móy w łasny interes 
dla dobra mojey m atki, g d yż  do je y  Życia zosta ­
wiłem ją  wlspokoynym władaniu majętnością Koł- 
towem i Antopolem  przekładając je y  byt nad móy 
w łasny, a g d y  p o tn ie j pod hasłem szanownego 
imienia m atki rozw inięty był. ze mną process w 

, ' r . 1 8 1 / w Gł. Sądzie w  S. Depart, gubernii M o-  
hylevrskiey, chcąc msielkiem i sposobami i usiłowa­
niem  przeistoczyć b y c z /s ty  majątek na m acierzy­
s ty , i g d y  takowe usiłowanie w części ty lko  ma­
tey  wzięło swtiy skutek i dekretem Mohylew. Gł. 
Sądu ago Depart, zapadłym  w r , 1820 ja n u a fy i  
so  d. na krzyw dę moję małą cząstkę przeznaczy­
ło  w  dziedzictwo dla ze sz łe j matki naszey z t e j ­
że majętności Koltowa i Antopolla, ja  czując się 
Skrzyw dzonym  przez takow y wyrok apellowalem  
do R ądiącego SenaiU 3go Depart, a po śmierci 

■ naszey matki, jako dziedzic wszystkich dóbr po 
zeszłym  moim oycu na mnie spadłych |, a uĄymela­
sowym posiadaniu u mojey matki zostających, 
wszedłem w possesyą onych legalnie , * opisaniem

sądowym, inlromissyami iodkazem  z rozróżnię* 
niem w sze lk ie j ruchomości tak o jc z y s te j  ja ko  t 
macierzystey, która w garderobie pozostaJt, g d y ż  
z in tr a t  w yż  pomienionych majątków ś. p. matka 
nasza nie skupował a kleynótow dni srebra, ale o- 
bracał ca ły  dochód na dzieła  dobroczynności c -  
dziewając i pensionując osob m n ie j obdarzonych 
od fo r tu n y ;  lecz g d y  dotąd ta i  dwa garderoba 
za  niejąwieniem się moich sióstr zostaje w moim 
depozycie w całości, a zatym  w zyw am  tychże sióstr 
rrroich, aby przez siebie lub umocowanych od sie­
bie rozdział pom iędzy sobą zrobili, g d y ż  prze Z 
d łłizszy  czas może podpaść zepsuciu, czemu samipodpaść zepsuciu, czemu sami 

.będą o ka zją  winy. N a  ostatek tenże W . Jan L as- 
ko wic z Szain. b. dworu poi. zna jdu jąc się w  do - 

moim w r. biężącym 1821 marca i 5 tjnia, g d y  
mnie proponował, abym układ z siostrami zrobił, 
o trzym ał odemnie odpowiedź, którą nieutnieścił 
w swoim ośiiiiadczemu, iż j a zawsze cenię zw iązki 
rodzeństwa , peumiebyrrr z własnego bytu Srobił- 

: bym dla ich o fia ry , lecz będąc oyceni i posiadając 
.fundusz z  o jca  nie mogę usczuplić dziedzictwh  
spadłego na mnie z  krzyw dą własnych moich dzie­
cinado tego i i  pretensja ze sz łe j m atki mojey 
poszła drogą apellacyi do Rządzącego Senatu, 
' z  tych pbjaŚnionych okoliczności mech szanowna  
publiczność sądzi c zy  je s t  i c zy  było moim za ­
miarem działać co nakrzywdę moich sióstr, lecS 
-bronić siebie prawo przyrodzone i cywilne k a ż ­
d em u  wskazuje droga. Jakowego zapisani s Jo 
. osiąg i wydania extraktem dopraszam się; w pro- 
tokule podpis takow y, J<m Sobański marszałek Ptu. 
M scisławskiego i kawaler.

Jan Moskiewicz P isarz Ziem . P tu  Mśęisłaió, 
Z g o d z ił z  protokołem, oraz wolno takowe o-  

świadczenie umieścić, w  Kuryerze g a te tr  l i tew sk ie j  
świadczę K azim ierz ^Odyniec W 1 slouch Ziemski 
M ścisławski Regent.

O ś U> l a d c z e n i e '
Za Rozkazem JEGO iM PERĄTORSKIEY MÓSGT.

5. W ypis z Protokołu potocznego dzieła Sądu 
Rozbiorowego fo rtunv  JW . Alexandra Hrabiego 
Chodkiewicza Jenerała woysk polskich.

Roku id2 t miesiąca czerwca j 4 dnia. Gdy 
joż całkowite dzieło rozbiorowe rniędży JW . A- 
lexaridrem Hrabią Chodkiewiczem, jako debitbrern 
z jedney , a wierzycielami , pretensorami i z a w i ­
nionymi do "jego massy kredalney, vv guberniach 
Teijowskiey, wołyńskiey Rmińskiey zatmeszkałe- 
m i z  drugiey strony w  pirotokóiaćh potocznym, 
likwidacyynym, inassawym i. kołiokacyynym źła- 
twionem i cTokdńdzonern zosta ło : i już lakowe 
dzieło dla odesłania,ha rewiżya w Sąd Główny Ki­
jów. przygotowywa sies 'Plenipotent, massy roz- 
hiorowey J W . Alexahdęa Jłrabiego Chodkiewicza, 
przy Wniesieniu na pisńlie pod liczbą 4 ifł ticay- 
ńionym , przedsfiwil SądóWi ninieysżemu , iż (1- 
kaz Rządzącego Senatu W roku 1817 dnia 28 
augusta wypadły, w sprawie ogólney J W W .  H ra­
biów- Cbodłciewiczów prteżnaczył za jeneralne fo­
rum  do całego dzieła Sądu Głgo Kijów, depar­
tamentu ęywilnego, z powodu większości dóbr 
Clii’dkiewiczoWskich, w teyże gubernii znajdują­
cych się: ten to Gfcaz praw idła do działu bratnie­
go Ciiodkievvicsowskiego Wykreślający zamieś zi ł; 
iżby rozbiór na sche.dzie i fortunie samego już 
JW . Alexandra Hrabiego Chodkiewicza złalwić 
się powinny , tyrti Sądzie Głnym odkrywał się, 
pod juryzdykcyą którego równie znacznieysza część 
dóbr JW . Alexandra Hrabiego Chodkiewicza bydź 
się ól htżiije , ze dekret Sądu Działowego w roku 
jescze -1818 dnid i 4 8bra : po ostatecznym dzieła 
ukończeniu stronom ogłoszony wyświecicienayzmi- 
eznieysza część majątku tegoż J W . Alexandr a lira.

«



biego Chodkiewicza w gubernii kijowskiej? zRayduje 
sie:, a  Sad Giny Kijów. prawnie i dowodnie o tey 
pewności’ haJickony , przy rozpatrzeniu d/.iefćzey 
sprawy drogą appellacyi do siebie przyniesióney; 
Tozbior jeneralny na fortunie JW , Alexandra H ra ­
biego Chodkiewicza w guberiiijach kijowskifey, 
•wol ńskiey, mradtiey, grodzieńskiey i wileńskiey 
położcney od k rv ł , wszystkich .gubernii wierzycie- 

"ii i pretea* i:ów ^dadtyvjedneg» sądoWructW'a pod­
dał . i zwykłe Sądowi rozbiorowemu przepisał pra­
widła , k tó re  w guhernijąch kijewskiey, wołyń- 
skiev i minskjev juz dokończenie wzięty , co zaś 
do gubernii gtadzieńskiey i wileńskiey z powodu, 
i i  konwencya grodzieńska w dniu i 5 maja 1818 
roku w Grodnie narysowana, długi przeciąg cza­
su iifteresom litewskim , odrębny nadawała kieru­
nek , lecz dzień 21 cżerwea iBaoroku ostatecznie 
rozwiązał los tychże wierzycieli, uwalniając ich 
od niedołężnie wyrysowanego kompromissii, a ^od­
dając u h n  sżblkie preteiisye \ s&ty.śfakcyą właści­
wemu Sadowi, prz°z rezolucją polubownego Sąd a 
w tymże' dmu wykreśloną > a na dniu 24 cŁer- 
wca tegoż roku ‘ aktom właściwym Ziem. obja­
wioną •, od tego wiec czasu już wszelka róziiość 
i odrębność ustały a jeduóśó rozprawy i satys­
fakc j i  w Sądzie rozbiorowym, przez dekret Sądu 
GGe Kijowi , dnia h i ^grudnia 1818 roku ogłoszę-* 
nv°, kwitnąć poczęła; a co większa, żte do tey- 
io  z d r>brcgo porządku i rychłego końca wyka- 
r.aney jedności sami wierzyciele gubernijów gro­
dzieńskie V i wileńskiey, przybiegli w większych 
głosach z pńośbami do Sauu Głgo Kijów. , które 
Slid Giny rezolwUjać , tudzież intoych wierzycieli 
w  oub-rmjach kijowskiey, wołyńśkiey 1 mińskiej 
zamieszkałych, i rupport Sądu rozbiorowego do 
s.ebie nadesłany przez odrębny , a pfzydawczy 
wvrok swóy na dniu 17 lipfia 1820 roku zapadły, 
następuiące uczyni! postanowrehie , co do k red y -- 
torów gubtrun wileńskiey i grodzieńskiey:. „po .
, wysłaniu na rew iz ją  zwykłym 'pól-/.ądkiem dzię­
g l a  rozbiorowego z kreuvtorami massy JVV, A- 

lexandra Hrabiego Chodkiewicza' w trzech gu- 
”  bernijach , kijowskiey , wólyńskiey i mińskiej 
„ukończonego, urzędnicy dla ułatwienia tegoż 

rozbiorii zjechali , 1 niocą dekretu tutejszego 
„ S a d u ,  od innych kommissyów uwolnieni jury- 
, zdykcyą swoją ula nieodstępnego dopełnienia li- 

' kwidacyi, ustanowienia massy majątku; debilora 
* i • kottókacyi długów wiereyoieKkijph , do dóbr 
5> J W V Alexandra Hrabiego Chodkiewicza w gu- 
” berńiiach grodzieńskiey i wileńskiey położonych 
” przenieść mają: 1 to dzieło łącznie z u rzę d u ,- . 

kami tam tych gubernijów (jeśli przybędą), ń  na 
przypadek ńie przybycia dla przyspieszenia spra­

w ie d l iw o ś c i  sami podług reguły * dekretem na 
’1 rozbior wypadłym prze pisane v , i poźpieyszemi 

- ’ r e zolu c yarn i , na rap por ta  Sądu zjazdowego i 
„prośby  tak en massy jako też od kredytotów 
„ d o p e łn io n e j ,  ostatecznie ukończyć 5 te  więc 
prawidła i warunki Sądu Głgo Kijów. Względem
kredytorów i pretensorów w •gubernijach ' wileń­
skiey i grodzieńskiej’ zimieszkałych wykreślone, 
juz w tym  czasie po wyprawieniu dziefa trzech 
‘iiibernijów na r e w iz ją ,  rozwijać się por-mer* al­
bowiem cii  wspótóinieni wierzyciele, ogólnemł te r ­
minami i-zapozwanu posczególnie każdemu z cel­
niejszych wierzycieli, w miejscu każdego zamie­
szkania .położonemi, i w aktach właściwych, ja- 
koto : grodzieńskich , wileńskich , nowogródzkich, 
lidzkicii i brzeskich, w łatach 18*6, prhj i 1818 
przeznaczottemi , a ptzed Sądem mnieyszytii w 11- 
rzędownych ex tr ik tach  udowodnionemi, przed 
Sad rozbiorowy pociągnioneiui zostali, że ułoże­
nie i wyprawienie na rewizj ą w SądGłiiy Kijowski 
dzieła, okalkulniyanie administratorów, i odkop- 
czcaie schęd działowych , w dobrach Czarnohyl- 
sk ich , potrzebuje czasu: ten jest w ręku i wyra­
chowaniu Sądowym , podróż ztąd do Turca z tak 
ogroninem archiwum 1 hczną kaiłcellaryą, wyma­
ga czasu dui kilkanaście, aby więc Sąd zostawu- 

4 jąc czds dla dokończenia, pomienionych wyżey 
działań , dzień normalny , przeniesienia juryzdy- 
kcyi z Czarnobyla do Turca  naznaczył; wszyst­
kich wierzycieli i pretensorów JVV. Alexandra 
Hrabiego Chodkiewicza, by się z prawami i ziro- 
sczeniaini sweeń, na Gruńcie dóbr Turca, w Pcie 
Nowogródz. a gubernii grodzieńskiej s ta w il i , i

\

komportacye przysięgłe na skutek reguły w  Wy­
konaniu będącey dopełnili, obwieścił: obwiescze- 
nie to, aby do gazety K urye ta  Litgo dla trzykro­
tnego ogłoszenia podanem zostało , administrato­
ra  dóbr T urca  JW . Mateusza Markiewicza Pod- 
kómorzego Nowógrńdz. obowiązał, oraz aby te ­
goż JVV? Administratora tak do udziału lritrat, 
na expensa prawne tylończiiemi rezolucjami Są- 
"dowerai obowiązanego, pod odpow iedzią przyzwoi­
tą  ponaglił i aby był gotów za przeniesieniem ju- 
ryzdykcyi Sądowey do zdania przysięgłych ra ­
chunków z sprawowanej ' a n  minis/raty 1 ohowią-_ 
z a ł : Sądu ninieyszego dopraszał - się , Sąd zde­
cydował: gdy ułożenie dzieła 1 przesłanietonego 
na rewizyą w D epartam ent kijowski , zebranie ra ­
chunków i  adttiiaistracyów dóbr Czarnobylskich 
i Petrykowskioh, oraz odkopczenie sched działo­
wych w dobrach Czarnobylskich, wyrokiem Sądra 
Głgo Kijoń/. Sędziemu massowemu polecone, jescze 
zabiera czasu 'i  wyjazd z mieysca juryzdykcyr , te­
raz w dobrach Czarnobylskich będącey tamuję 5 
przeto dla le c z o n y c h  czynności dokonania ostatą- 
czne^o dzieła i przejazd do Turca potrzebny cźas zo­
stawiając , że przeniesienie Sądownictwa w dobra 
rozbiorowe debitora i  W . Alexandra Hrabiego 
Chodkiewicza Jenerała Wóysk polch, a mianowi­
cie do dóbr miasteczka T u rca  w gubernii gro- 
dzieńskiey L5cie Nowogródz. położonego , na dzień 
i5 augusta idącego 1821 roku nastąpi zadekla­
row ać ; aby zaś o takowym terminie kredyt dro­
wie massy debitora -JVV, Alexandra Hrabiego Chod­
kiewicza 'zawiadomionymi bvdź rncgli i z wszelką 
gotowością na rzeczonym lermińić w Sądzie nimey- 
szym rozbiorowym postawili się, i przed wszyst- 
kiem kom portacją  przysięgłą sw ych praw 1 dowo­
dów, stosownie do przepisu Sądu Głównego Kijow­
skiego dopełnili, administratora dóbr Turzeckich 
J W .  Mateusza Markiewicza Podkom. Nowogródz. 
obowiązac , aby ninieysze postanowienie dla t rzy ­
krotnego ogłoszćma do Piedakcyi K uryeia  Litgo 
podał; ponawiając zaś póprzednicze Sądu nitiiey- 
szego Tez, lucye , iżby na nieudbite expensa z in- 
t r a t  vv śwoiin zawiadywaniu będących", pod per- 
ćeptę Plenipotenta massy potrzebną ilość "pienię­
dzy niezwłooznie przesłdł, i dia zdania rachun­
ków z pobieranych intra^ do momentu przybycia 
Sądowego * w tam te mieysce dostatecznie przygo­
tował się. Czytano roku 1821 dnia i4 czerwca.

Zgodno z protokółem ś w i a d c z ę  i wolność po­
dania do druku zastrzegam Śedzik massy 
kredałney J W . Alexandra Hrabiego Chod­
kiewicza Jen. W . Polch. Jan Zaleski.

, W loc^gi niewiadomych w łaścicieli.'
3 M iński gubernialńy R ząd  ogłasza: i i  w tie* 

ci «> tuieyszey "gubernii do aresztu, gdy nierńtH  
li na piśmie świadectwa, A ndrtey  iwanów Csiu^ 
mak i Filip Iwanow Kowoi ow, od których do 
kogo mianowicie należą, z  niergodnegn^ięh^ypy- 
znania, zapewnić iię niemożna; po rozwiązania  
Sądu Głównego M ińskiego  1 go departamentu, z a  

fałszyWe fórznanie, ukarani po 25 uderzeń ple- 
triią ,. t tia m oty ukazu 180) roku augusta 2 9  

dnip ta  włóczenie się CzUrnak oddany da słu iby  
tOęjenney, a Kowaliow dla niezdatności do niey  
odesłany do robot fa rty fikacyynych  w mieście Bo- 
bruyskir, przym ioty zaś ich: wspomniany włócę- 
ga Czurnak wzrostu 2  arszyn. 62 wierszkow, 
tw arzy  g łó ik icy  podługowa^ey, nosa długiego sze- 
rokiego, oczu śtarych, włosow ciemno rusych, od 
rodu 28 lat; Kowaliow wzrośtu ś-edniego, twarzy  
gładkie* po lługowaiey , oczu karych, nosa m ierne* 
go, włosow nu brodzie śióiatlo^rusych, a na g ło - 
wie ciemno-rusych, od rodu lat 46 ;  zatem jeśli ci 
włócęgi okażą się dokogo bądź na leżnym i; tedy  
dla odebrania F.owaliowa m a z prawitemi o na­
leżenia go dowodami, przy by d i  do JfV.  Komen­
danta Bobruyshiego na te rm in , ustanowiony «* 
katem  w roku mca 9braa dnia, ą z a C z u -
maka prosić, gdzie należy, o kw ittacyąna  rachu. 
nek przyszłego rekruta. D nia  2 5 ja ni i 1821 roku 

Sekretarz F. Aręimowicz.


